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Tylko przez trzy dni------ Od Czwartku 28 Listopada 1918 roku demonstrowany będzie

śliczny nastrojowy dramat w 6 częściach, ze złotej serji „Phónix” w gł. roli słynna węgierska piękność

w .MIRAŻU*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8% w w.
Niedzielę i Święta
3 przedstawienia 3 

początek I-go—6-a 
Ii-go—9 w w.

Od Środy d. 27 do Piątku 29 b. m.

NOCNA ROBOTA
1 aktowa farsa.

oraz dział kabaretowy z udziałem całego zespzłu 
W Piątek d. 29 listopada

Noc 29 listopada
sztuka na tle powstania listopadowego.

= Sala dobrze ogrzana. - • -.r—=

T KI T BB « DZIŚ! Największa sensacja sezonu I DZIŚ!

B8 A S i® g; T I IW .
Aktualny dramat w G-ciu częściach, zaczerpnięty z tajemniczych dziejów b. Caratu.

Rzecz dzieje się w Petersburgu. I. Wyjście rosyjskiego „BRADIAGI" w świat. II. Kto imponował na dworze 
u Cara- III. Cudotwórca Rasputin. IV. Intrygi ministrów. V. Przepowiednie upadku Cara. VI. Śmierć Rasputina, 

finonsi Bóto przyjeżdża no „Carsa” willy pantzev i trupą liliputów. = 
___________ Muzyka kameralna pod kierunkiem p. W. JANISZEWSKIEGO. 
Zmiany programów w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. T Zarząd.

Listopad to wielki dla Polski 
miesiąc. W listopadzie dokonywały 
się wielkie czyny naszego narodu. 
Po przez mgły tajemnicze nocy li­
stopadowych zstępowała na ziemie 
nasze historja, aby z nienacka wstrzą­
snąć całym narodem i porwać go 
jednym wielkim dreszczem do czynu.

Prawie sto lat temu, otulona 
ciemnościami nocy, czaiła się gar­
stka belwederczyków, która ośmie­
liła targnąć się na moskiewskiego 
tyrana. Za tą garścią runął naród. 
Rozpoczęła się walka nierówna, w 
której zabłysła sława polskiego orę­
ża nowami gwiazdami Stoczka, Gro­
chowa, Ostrołęki, nowemi ludźmi 
zajaśniało stulicie, którzy jak Mo­
chnacki ukazywali ukryte w oddali 
światło, mwemi talentami i geniu­
szami wojny, którzy wyznaczyć mo­
gliby drogę zwycięstwa.

Los chciał inaczej... Największy 
zapal i rycerskość, największe ofia­
ry poszły na marne. Światło, które 
błysło w listopadzie, rozdarło ciem­
ność jak świetny meteor zostawia­
jąc za sobą jasną smugę a potem 
pogrążający nas w ciężkim mroku.

Dziś po tylu latach, gdy obcho­
dzimy pierwszy raz rocznicę listo­
padową w Polsce, która się jedno­
czy I powstaje z grobu, dziś rozu­
miemy tajemnicę listopada dla Pol­
ski, tem lepiej, ześmy je sami prze­
żyli. W listopadzie padł Austryak 
i Niemiec, w listopadzie Galicja i 
Królestwo zrzucili kajdany, w listo­
padzie odebraliśmy Lwów.

Znowu naród polski rwie się ku 
wolności, z wiarą, że tym razem ją 
osiągnie. Dziś nie jesteśmy, tak 
jak przedtem osamotnieni. .,Pod na- 
szemi sztandarami z godłem za na­

szą wolność i waszą*1/stoi cała koa­
licja, niosąca nam jako należną i 
sprawiedliwą dań — wolność,

Wrogowie nasi starci są na proch. 
Jeden tarza się w bólu i wygląda 
pomocy, drugi przestał istnieć i nic 
go wskrzesić nie zdoła, trzeci przy­
czaił się jeszcze — to wilk, który 
wlazł w skórę baranka.

Trzeba teraz nam mocy, musimy 
skrzepnąć! Cały naród pożąda tej 
mocy, cały naród wzywa do zgody, 
do powstania silnego rządu, oparte­
go o wolę narodową, woła o armję 
i o sejm !

Dziś gdy rocznica listopadowa 
przynosi nam wspomnienie bohater­
skich walk i błędów pradziadów, 
my, którzyśmy tak ich krytykowali, 
pokażmy, że mamy na wielkie chwile 
wielkie serca, rzućmy precz swary 
partyjne bo tak chce los, tak chce 
naród i świat cały, bo tego wyma­
ga sprawiedliwość.BoaBmiaHHHBBaHHaBOBnHRSEsaDEEaaMBaBHaosa 

Kronika polityczna.
Delegaci galicyjskiego P. S. L. posło­

wie Witos i Kędzior konferowali z kom. 
Piłsudskim i premjerem Moraczewskim 
w sprawie rekonstrukcji gabinetu. Skon­
kretyzowali oni następujące postulaty: 
1) gabinet ma być utworzony w ten spo­
sób, *c 1 [3 miejsc otrzymają przedsta­
wiciele P. P. S., 1(3 ludowcy i Ij3 in­
ne stronnictwa oraz przedstawiciele 
Wielkopolski; 2) zmiana polityki zagra­
nicznej; 3) reorganizacja armji w duchu 
zupełnej jednolitości.

Na wiecu w Łowiczu w dniu 24 b.nr. 
p. Woyda oznajmił zebranym gospoda­
rzom, że pełnić urzędu jako minister 
jeszcze nie rozpoczął, bo nie mógł pod­
pisać deklaracji rządowej,] w której 
była mowa o wywłaszczeniu gruntów 
i upaństwowieniu. Zebrani włościanie 
wyrazili oburzenie z powodu tego ustępu 
deklaracji rządowej. P. Wojda jest 
członkiem Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego w Galicji.

Dalsze sukcesy wojsk polskich.
LWÓW, 27 listopada. Jak nam do­

noszą, dziś w nocy nadeszły pozytywne 
wiadomości o dalszych sukcesach pol­
skich na wschodzie. Miasto Sanok i 
Sambor są już w rękach polskich. Nasz 
stan posiadania rozszerza się coraz da­
lej na wschód.

Legjonistki w walkach o Lwów.
LWÓW, 27 listopada. W heroicz­

nych zapasach o Lwów walczyła po stro­
nie naszej wyłącznie młodzież gimna­
zjalna i akademicka obojga płci. Kobie­
ty walczyły obok mężczyzn, znosząc te 
same trudy i niewygody, jak również 
niezwykłą brawurą dzielne Lwowianki 
zdobywały pozycje ruskie.

Z pomocą broniącej polskości Lwowa 
garstce poszły i Krakowianki. W gru­
pie gen. Roi znajdował się oddział u- 
zbrojonych legjonistek, które spisywały 
się nad wyraz dzielnie, zwłaszcza pod­
czas odczyszczania z czorni ruskiej 
przedmieść lwowskich. Główną uwagę 
zwracała odwagą p. Bujwidówna-Trze- 
bicka, córka profesora Odona Bujwida, 
która z karabinem w ręku pełniła służ­
bę na jednym z najtrudniejszych odcin­
ków pod cytadelą, gdzie po naszej stro­
nie dowodził podpor, Mond. Tutaj trwa­
ły na stokach fortu uporczywe walki, 
w których oddział legjonistek wziął wy­
bitny udział.

To też, gdy po oswobodzeniu stolicy 
w tryumfalnym pochodzie wojska nasze 
wkroczyły do śródmieścia, oddziały ko­
biet były przedmiotem niezwykłych 
owacji i entuzjazmu.
Rozwiązanie parlamentu angielskiego

LONDYN, B. kor. Król podpisał pro­
klamację, rozwiązującą parlament.

Ruchy floty angielskiej.
LONDYN, B. kor. Dziś odjechały 

jednostki forpocztowe floty angielskiej 
do Kilonii, w tem flotylla szukaczy min, 
która jedzie do Kopenhagi, aby dla 
większych okrętów utorować drogę jazdy 
przez Sund od Helsingoer do Kilonii.

Nowe sukcesy wojsk polskich.
Komunikat sztabu jeneralnego z dnia 

26 b. m.: Wojskowe oddziały, pozo­

stające pod rozkazami jenerała dywiąj 
Rozwadowskiego, oczyszczają z band 
ukraińskich Galicję środkową. Grupa 
podpułkownika Swobody zajęła Ustrzy­
ki Dolne, biorąc jeńców i dwie 10 cm. 
haubice. Zajęto Niżankowice, Sambor 
i Sanok. Komendę miasta we Lwowie 
objął podpułkownik Mączewski. For­
muje się tam lwowski pułk strzelców. 
Grupa majora Wieczorkiewicza zajęła 
Lubyczę Królewską, kawalerja ściga 
cofające się w rozsypce w kierunku na 
Rawę Ruską oddziały ukraińskie. Utrzy­
manie porządku w okolicach, pełnych 
band rabusiów, odbywa się przy pomo­
cy formowanych na miejscu oddziałów. 
We Lwowie wzięto park lotniczy.
Szef sztabu jeneralnego wojsk polskich. 
Za zgodność: Niepiewski, podpułkownik.

Zawieszenie broni będzie przedłu- 
' żonę.

„Echo de Paris“ donosi z pewnego 
źródła, że rokowania o pokój wslępny 
rozpoctną się dopiero z początkiem 
stycznia i potrwają około półtora mie­
siąca. Wobec tego okaże się potrzeba 
przedłużenia zawieszenia broni, któro 
upływa dnia 7 grudnia.

Koalicja w Świnoujściu.
Według wiarogodnych pogłosek z 

Berlina, do Świnoujścia przybył już 
okręt wojenny koalicyjny z woj­
skiem. Dowodzi to, że droga mor­
ska do Gdańska jest już wolna

Ignaoy Paderewski w świcie
Wilsona.

„Goniec Krak." donosi: Z dyploma­
tycznych kół angielskich, w świcie Wil­
sona, którego lada chwila spodziewają 
się w Paryżu, przyjedzie do stolicy 
Francji przedstawiciel Polski w Sta­
nach Zjednoczonych Ignacy Paderewski.

Teraz nie pora na „socjalizację**.
Na konferencji niemieckich państw 

związkowych większość delegatów wy­
rażała zdanie, że należy dążyć do ry-
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cbłego zawarcia pokoju,—a dopiero po­
tem „socjalizować". Scheidemann po­
dzielił wywody prezydenta republiki 
bawarskiej, Eisnera, że nie jest teraz 
czas stosowny na „socjalizowanie".

Wojska rumuńskie wkroczyły 
na Węgry.

Według doniesienia Biura 'prasowego, 
Czecho-Slowacy obsadzili Tyrnawę. Do 
Malaczki przybyły czeskie posiłki. W 
dolinie Mołdawy przekroczyły regularne 
wojska rumuńskie kilkoma kolumnami 
granicę. Jedna z tych kolumn, prze­
szedłszy przez potok Gimes, postępuje 
na Czeplic i Czidczerede. Także z 
przełęczy Ojtos donoszą o przybyciu 
wojsk rumuńskich.

Miljardowe odszkodowanie dla 
Polski.

Gustaw Herve pisze w „Victoire“, że 
Niemcy muszą zapłacić liczne miljardy 
za zniszczenie krajów okupowanych, a 
zwłaszcza Polski, gdzie kradziono bez­
względnie, nawet bez potrzeby natury 
wojennej. Wszystko to muszą Niemcy 
zapłacić.
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Wiec młodzieży atalemickiej 
Uniwersytetu Welsliejo.

W dniu .13 b. m. odbył się w Lubli­
nie wiec akademicki młodzieży Uniwer­
sytetu Lubelskiego. Przyjęto następujące 
rezolucje:

„W poczuciu powagi chwili dziejowej 
i swego obowiązku względem Ojczyzny' 
młodzież akademicka Uniwersytetu Lu­
belskiego zebrana na wiecu w dniu 13 
listopada r. b. postanawia:

1. Wstąpić gremjalnió pod sztandary 
Narodowe.

2. Wyłonić z pośród siebie Komisję 
kwalifikacyjno - informacyjną, która bę­
dzie stanowiła o zdolności wojskowej 
poszczególnych studeDtów.’'

3. Zwrócić się do władz Uniwersytec­
kich z prośbą o zaliczenie pierwszych 
2-ch semestrów pełniącym służbę woj­
skową, jak również o zabronienie po­
wrotu do Wszechnicy tym studentom, 
którzy zostali przez wyżej wymienioną 
Komisję uznani za kwalifikujących się 
do wstąpienia w szeregi narodowe, a nie 
wykażą się służbą w armji czynnej 
podczas przewrotu.

• 4. Wobec wyjątkowych okoliczności w 
jakich są słuchacze Uniwersytetu Lubel­
skiego, zwrócić się do Władz Wszechni­
cy z prośbą o przeprowadzenie ogólnej 
immatrykulacji i rozpoczęcie wykładów 
dla pozostałej młodzieży we właściwym 
terminie.

5. Że koleżanki oraz pozostali kole­
dzy oddają się na usługi Rządu Naro­
dowego, opartego na szerokich wars­
twach społecznych, a dążącego do sil­
nej i zjednoczonej Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, ofiarując swą pracę i 
zdolności do Jego uznania.

6. Dla prowadzenia spraw związanych 
z życiem akademickim doby, bieżącej 
wyłonić Tymczasowy Komitet Wykonaw­
czy, który będzie istniał do chwili po­
wstania ogólno-akademickiej organizacji 
Lubelskiego Uniwersytetu i wskład któ­
rego wchodzi Komisja kwalifikacyjno- bistym ich rodzin celem, jak zapewnia, 
informacyjna, z prawem ; 
wrazie wstąpienia do wojska którego­
kolwiek z Jej członków".

l&oniiiuikat Nr. 1.
Akademickiej Komisji Kwalifikacyjno- 

Informacyjnej w Lublinie.,
Powołując się na §§ 2 i 5 Rezolucji 

zatwierdzonej na wiecu w dn. 13 b. m. 
wzywa się Kolegów, aby:

•/

.3

w Radomiu, Plac 3-go Maja Na I. Skład — Zgodna Na 6. 
-------- --------------- —2----- — Poleca: . ........... •:—, ~ . 

Smołowiec, Tekturę smołowcową, Cement, 
Wapno, Gwoździe. ■ .............. . —-

Radomska, Fabryka, smarów P T F Uff IID99St. Brzozowski? 11 Szmurliński „SIEMliR

BIURO SPRZED AZS7: Radom — Plac 3-go Maia 1.
POLECA: Oleje maszyno we i cylindrowe.

Smary do tryb,ów, smar do lin stalowych
i konopnych.

Tłuszcz „Tovoteha, \Dzlegiec i t. p.
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1) pośpieszyli złożyć swoje adresy u 
dyżurnego członka K. K.-I. do ponie­
działku pod adresem Złota .V» 1, m 8, 
a potem w gmacbu Uniwersytetu mie­
dzy 11 a 1 po południu, gdyż K. K. I. 
uznała za właściwe do czasu wstąpienia 
do wojska oddać się na usługi Straży 
Bezpieczeństwa Publicznego w charak­
terze rezerwy.-

2) Ci, którzy zechcą pozyskać zwol­
nienie od służby wojskowej dla braku 
zdrowia, winni się zgłosić do dyżurnego 
członka pod wymienionemi w punkcie 
1-szym adresami, dla otrzymania formu­
larzy, z któremi udadzą się do upełno­
mocnionego iekarza K, K.-I. dr. Kle­
mensa Sokala, Jezuicka Ns 19 codzien­
nie między 3 a 4 po południu.

Uprasza się wszystkie pisma polskie 
o jaknajszybszy przedruk niniejszego 
komunikatu. »

Przewodniczący: J. Herniczek. 
Sekretarz: W. Kossowicz.

komunikat Nr. 3.
Akademickiej Komisji Kwalifikacyjno- 

Informacyjnej w Lublinie.
Koledzy, którzy chcą pozyskać zwol­

nienie od służby wojskowej winni się 
stawić jaknajprędzej do naszego biura 
(gmach Uniwersytetu między 11 a 1-szą 
po południu) gdyż K. K.-I. zawiesza 
swoje czynności z końcem bieżącego 
tygodnia. Przytem akcentujemy, że bę­
dziemy z całą ścisłością stosowali się do 
§ 3, części drugiej naszej rezolucji i > 
Koledzy, którzy się nie stawią będą 
musieli ponosić konsekwencje swej opie - 
szałości. Przewodniczący: J. Herniczek. 

Sekretarz: W. Kossowicz. 

Pcd atam flgraw. paw. Kadosslflego.
Od jednego z przemysłowców otrzymu­

jemy co następuje:
Dięki staraniom i inicjatywie Towa­

rzystwa Przemysłowców Królestwa Pol­
skiego końcem września r. b. władze 
okupacyjne austrjackie przyznały robo­
tnikom fabrycznym oraz ich rodzinom 
zwiększone racje mąki (względnie żyta), 
kartofli, cukru, kaszy oraz słoniny po 
cenanch kontygentowych.

Ponieważ na organizację i zakup po­
wyższych produktów potrzebny był ka­
pitał coś około 150 tysięcy koron, prze­
to fabrykanci radomscy uznali prawie 
jednogłośnie, że obowiązkiem pracodaw­
cy jest ponieść ten jednorazowy wyda­
tek oraz zapewnić pokrycie kosztów 
handlowych, administracyjnych i t. p.

Dzięki energicznej akcji Delegata 
Towarzystwa Przemysłowców p. Stefana 
Bielskiego w ostatnich dniach paździer­
nika uruchomiono sklepy aprowizacji 
robotniczej i rozpoczęto rozdział wyżej 
wymienionych. artykułów pomiędzy ro­
dziny robotnicze.

Niestety obecnie sklepy te są puste 
i zgłaszający się po należne im produk­
ty robotnicy otrzymują odpowiedź, że 
przyznane im ilości artykułów pierwszej 
potrzby nie mogą być wydawane, gdyż 
Powiatowy Urząd Aprowizacyjny tako­
wych nie udziela.

Natomiast w dniu 22 b. m. to jest w 
„trzy tygodnie po terminie, w którym 
racje listopadowe winny były być wyda­
ne Urząd Aprowizacyjny rozpisuje an­
kietę o ilości robotników i składzie oso-

-w . - . 1
zastępstwa powiększenia przydziału pierwszej po­

trzeby.
Czy nie lepiej byłoby kontynuować 

zapoczątkowaną przed dwoma miesiąca­
mi akcję przemysłowców i fabrykantów 
radomskich, która znalazła poparcie na­
wet u okupantów, aniżeli cofać się wstecz 
ponawiawiąc biurokratyczną ankietę. 

Burżuj.
Podając te kilka uwag, zwracamy się 

zarazem do miejscowych władz, aby

zechcialy mniej lekceważyć akcję spo­
łeczną, nawet ze strony „burżujów" któ­
rzy już przedtem dokonali tego, co dziś 
zamierza 'dopiero rozpocząć Urząd Apro- 
wizacyjny. Zamiast cofać się możnaby 
posuwać się naprzód.

Narodowy Klol) Robotniczy.
Dowiadujemy się, że w naszem mie­

ście, z iniejatywy N. Z. R. powstał „Na­
rodowy Klub Robotniczy" Siedziba Klu­
bu mieści się przy ul. Szerokiej M 19 
i przyjmuje zapisy noWych członków 
każdodziennie od godziny 6 do 9 wie­
czorem. Z zadowoleniem notujemy po- 
wstanie jeszcze jednej placówki narodo­
wej, która bez wątpienia skupi w swo­
ich szeregach sporą liczbę uczestników.

W przyszłą niedzielę o godzinie 5-ej 
po południu, po wysłuchaniu mszy św. 
o godz. 10 rano w kościele Marjackim 
nastąpi ofiojalne otwarcie Klubu.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: f Saturnina i Fil. 

.futro: Andraeja Apostoła.
Wschód słońca o godzinie 7.07. Zachód » 

godzinie 4.19.
Radom, 38 listopada.

= Ukłony pięknym Radomiankom za­
syłają ułani 1 pułku, 3 szwadronu, 1 
plutonu, 1 patrolu.

Adam Drecki, Władysław Pigłowski, 
Jan Gajewski, Zbigniew Kamieński, 
Janusz Grabiński, Stefan Heftich, 
Michał Wojciechowski i Stanisław Woź­
niakowski.

Chełm, 22 listopada 1918 r.
= Kto poniesie koszta podczas wyłą­

czania energji przez elektrownię? Ra­
domska elektrownia ma dwie kategorje 
abonentów, którzy korzystają z energji 
za opłatą przez wykazanie licznika i na 
umowę (kontrakt). Otóż w ciągu m. paź­
dziernika niektóre linje były wyłączane 
przez parę dni i po parę godzin. Abo­
nenci mający liczniki oprócz strat ja­
kie ponieśli na świece innych nie pono­
szą, tymczasem abonenci opłacający na 
umowę od lampki muszą płacić za ener- 
gję i podczas wyłączań kupić sobie, 
świece. Zaś rachunki wystawione za paź­
dziernik są w całości, więc płacą i za 
wyłączenia. Miesiąc październik je3t zi­
mowy i 3 razy droższy od miesięcy le­
tnich. Czyż sprawiedliwem jest aby pła­
cono za czas, gdy byli bez światła?

= Zarząd Wydziału Aprowizacyjnego 
w kwestji ceny chleba, poruszanej, we 
wtorkowym numerze „Głosu Radomskie­
go", wyjaśnia iż: wszystkie piekarnie 
dzielnicowe zostały zawiadomione, że 
chleb na kupony od dnia 17 b. m. 
sprzedawać należy po 70 hal. za funt.

Mogło się jednak zdarzyć, iż po dniu 
17 listopada ktośkolwiek zapłacił 80 h.r 
jednakże zastrzega się, iż to mogło na­
stąpić, o ile chleb nie został wybrany- 
do kuponu z dnia 17 listopada.

O każdym fakcie nie stosowania się ze> 
strony piekarza do zarządzeń wyda­
nych przez Wydział Aprowizacyjny miej - 
ski, prosimy komunikować temuż Wy­
działowi Aprowizacyjnemu.

= Wzbroniony zakup zboża. Urząd 
Aprowizacyjny Pow. podaje do wiado­
mości, że zakup zboża przez osoby pry­
watne jest bezwzflędnie wzbroniony. Zbo­
że mogą nabywać osoby tylko do tego 
przez Urząd Apr. Pow. upoważnione. 
Odnośnym władzom polecono przytem. 
przestrzegać ścisłe wykonanie powyż­
szego zarządzenia przez konfiskatę nie­
prawnie nabytego zboża oraz pociągać 
winnych do surowej odpowiedzialności.

= Mąka do gotowania, kasza, olej' 
i sól. Od środy dn. 27 b. m. odnośne 
sklepy dzielnicowe wydają na ku­
pony Jfs 1 po funcie mąki do goto­
wania i 3 po pół funta kaszy. Bra-
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kujący olej będzie wydawany za parę 
dni. Jednocześnie nejeży zaznaczyć, że 
Zarząd Wydziału Apr. ponowił 'starania 
o przydzielenie mu soli.

== Zwłoki dziocka. W dniu 26 b. m- 
młodszy przodownik M. M. Teofil Gre- 
gorczyk znalazł na cmentarzu | prawo­
sławnym zwłoki dziecka płci żeńskiej. 
Prawdopodobnie był to podrzutek, któ­
rego jednak nie zauważono w porę i nie 
ocalono.

— Kradzieże. W dniu 25 b. m. z ko­
szar wojskowych mieszczących się przy 
ul. Warszawskiej skradziono motor ki­
nematograficzny wartości 8000 kor.

— W dn. 26 b._ m. p. A. Wieczorko­
wi zam. przy ul. Młodzianowskiej pod 
Ks 40, skradziono z drwalki kilka kró 
wart, ogółem 220 kor.

Ze sceny i estrady.
Z „M i r a i u”.

Farsa jednoaktowa „Noona robota" cie­
szy się wielkim powodzeniem, pp. Dzier- 
żanowzka, Krawczyński, Chojnacki i 
Rzęcki za dobrze odtworzone kreacje 
zbierają rzęsiste oklaski. Część kabare­
towa z pp. Celińiką, Wiktorowioz, Kaj- 
zerówną, Gozdawa-Drwęskim i Bohuszem 
dopełniała miłą całość. W piątek dnia 
29 listopada specjalne przedstawienie, 
dla uczczenia powstania listopadowego, 
graną będzie sztuka „Noc 29 listopada".

Z listów do Iledakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

W notatce pomieszczonej w poczyt­
nym organie Pańskim w dn. 26 b. m. 
o instytucjach polskich, które nie wzię­
ły udziału w pamiętnym pochodzie na­
rodowym, zaznaczono, iż Stów. Kupców 
Polskich zupełnie nie zgłosiło swego 
udziału.

Wobec tego zmuszony jestem oświad 
czye, że aczkolwiek Stów. Kupców Pol­
skich udziału swego w pochodzie uprze­
dnio nie zgłaszało, mimo to jednak, 
zdając sobie w zupełności sprawę z cią­
żącego na niem obowiązku społeczno- 
narodowego i uwalając, że ważniejszym 
jest fakt rzeszywistago wzięcia udziału 
w danej uroczystości niż formalnego 
zgłaszania udziału, członkowie Stowa­
rzyszenia w pochodzie narodowym u- 
czestniczyli.

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze 
wyrazy mego szacunku

Stanisław Wierzbicki.

Potrzebny chłopiec
do Administracji.

Intendantura Wojskowa 
m. Radomia 

przyjmuje zaofiarowania na rzecz Woj­
ska Polskiego. Ofiarodawców uprasza 
się o łaskawe załączenie wykazu: co, 
ilość i od kogo. 1201—0

Ogłoszenie N? I.
Inteadantura Wojsk Polskish w Radomiu, 

przy ul. Piaski 26, zakupi większą ilożó niłi, 
kolorów: czarnego, białego 1 ochronnsgo. Ofer­
ty z ceną i próbami przyjmuje Wydział Umun­
durować przy tejże Intendenturze w gedzinach 
od 10-ej do 1-ej po południu. 1298—8

Ogłoszenie N° 2.
Intendentura Wojsk Polikich iprasaa o składa­
cie ofiar w bielikaia i obuwia na raecz Polskie­
go żołnierza Piaski M 26, pokój J6 3 od 10-ej 
do 1-ej po południu. 1399—25

^gubiono binokle w pochewce idąc ulicą 
" Staro-Krakowłką, Lubelską do Zgodnej. 
Prosię uczciwego znalazoę oddać do iklapu 
J. Paidona za nagrodą. 1294—1
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